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Wczoraj przywódcy radzieccy
złożyli wieniec na grobie Karola Marksa

spotkali się z delegacją Labour Party
i udali się do Szkocji

*9fikwietnia w godzinach rannych N. A. Bułganin 1 N. S.
Chruszczów w towarzystwie ambasadora ZSRR Malika

udali się na cmentarz Highgate, aby złożyć wieniec
bie Karola Marksa.

O godzinie 10.05 N. A. Buł­
ganin i N.S. Chruszczów

złożyli u stóp pomnika wielki
wieniec z liści wawrzynu oraz

szkarłatnych róż, białych goź­
dzików i lilii. Na szarfie wień­
ca widnieje napis:. „Wielkiemu
myślicielowi Karolowi Mark-

twórcy komunizmu
rządu i naro-

Radzieckiego".
wieńca N. A.
S. Chruszczów

sowi —

naukowego od
dów Związku

Po złożeniu
Eułganin i N.
wraz z towarzyszącymi im oso­
bami uczcili pamięć Karola
Marksa uroczystą chwilą mil­
czenia.

Następnie Buiganin i Chrusz­
czów wrócili do swych apar­
tamentów w hotelu „Claridge".

PO SPOTKANIU
Z DELEGATAMI LABOUR

PARTY

Po godzinie 11 do hotelu
„Claridge“ przybyła 4-osobo-
wa delegacja kierownictwa
partii labourzystowskiej z lea­
derem partii Gaitskellem na

czele i złożyła oficjalną wizytę
pożegnalną gościom radziec­
kim.

Po czwartkowej wizycie de­
legatów kierownictwa partii
labourzystowskiej u przywód­
ców radzieckich w hotelu „Cla-
ridge" rzecznik tej partii ogło­
sił oświadczenie następującej
treści: „Spotkanie trwało prze­
szło godzinę. Przyczyniło się
ono do usunięcia niektórych
nieporozumień i zakończyło się
w nader przyjaznej atmosfe­
rze".

WHISKY — PIERWSZY
UPOMINEK SZKOCJI

O godzinie 13.25 N. A. Buł­
ganin i N. S. Chruszczów od­
lecieli z Londynu do Edynbur­
ga.

W drodze z lotniska pod
Edynburgiem przywódcy ra­
dzieccy zatrzymali się na

chwilę w miasteczku Quuens-
ferry. gdzie witał ich miejsco­
wy burmistrz James Lawson.
Wręczył on gościom jako
pierwszy upominek Szkocji
dwie butelki najlepszej whisky
miejscowej produkcji. Goście
radzieccy podziękowali z uś­
miechem za ten dar.▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼
Za ludożerstwo
dwaj murzyni
skazani zostali
na 10 lat ciężkich robót

PARYŻ

We Francuskiej Afryce Za­
chodniej dwóch młodych

Murzynów zostało skazanych
na 10 lat ciężkich robót za lu­
dożerstwo.

Oskarżeni w październiku
1954 roku złapali w lesie pię­
cioletnią dziewczynkę i zjedli
ją. Tłumaczyli się oni. iż po­
pełnili ten występek za namo­
wą swego krewnego, który
jest czarodziejem' ich plemie­
nia.

Sąd wziął to pod uwagę ja­
ko okoliczność łagodzącą.

na gro-

po&tojuPo kilkuminutowym .

Bułganin i Chruszczów udali
się samochodami w kierunku
Edynburga.
KSIĄŻĘ HAMILTON WITAŁ

GOŚCI W PAŁACU
HOLROODHOUSE

Po wylądowaniu na lotnisku
szkockim Turnhouse i po.krót­
kim postoju w CJueensferry
goście radzieccy udali się sa­
mochodem do pałacu Holrood-
house oficjalnej rezydencji
królowej w Szkocji, w Edyn­
burgu. Gdy goście radzieccy
zwiedzali pałac odbywał się na

podwórzu koncert miejskiej or­
kiestry szkockich kobziarzy.
Obecna była również straż pa­
łacowa w malowniczych śred­
niowiecznych strojach. Gości
radzieckich witał dziedziczny
zarządca pałacu książę Hamil­
ton.

Po zwiedzeniu pałacu Bułga­
nin i Chruszczów przejechali
samochodem przez okoliczny
park, leżący na.wzgórzu ponad
dachami Edynburga.

Następnie Bułganin i Chru­
szczów, witani przez tłumy
mieszkańców skierowali się do
gmachu Rady Miejskiej, gdzie
podejmował ich burmistrz sir
John G. Banks. Wręczył on im
w darze krzyształowe popielni­
czki z herbem miasta. Go­
ściom radzieckim przedstawio­
no najwybitniejszych członków
Rady Miejskiej.

Bułganin i Chruszczów za­
prosili burmistrza do Moskwy.

Po powrocie i Edynburga
Bułganin i Chruszczów uda­

li się do Foreign Office, gdzie
odbyło się uroczyste podpisa-

nie oświadczenia radziecko-
brytyjskiego.

Podpisanie nastąpiło o godz.
23 min. 3 w Sali Ambasado­
rów Foreign Office. Bułganin
i Eden złożyli podpisy na

dwóch oryginalnych doku­
mentach, oprawionych w skórę
— jeden w języku rosyjskim,
a drugi w języku angielskim.

Fotoreporterzy utrwalili na

filmie moment podpisania o-

świadczenia.
Następnie premier Eden za­

prosił gości radzieckich na

lampkę wina do gabinetu mi­
nistra spraw zagranicznych
Wielkiej Brytanii Selwyn
Lloyda.

Przedstawiciele Związku
Radzieckiego i Zjednoczonego
Królestwa przyjęli wspólną
deklarację w sprawie kontak­
tów kulturalnych i innych.

Deklaracja ta mówi m. in. o

tym, że osiągnięto już pewne
wyniki w stosunkach między
obu krajami w dziedzinie kon­
taktów kulturalnych, nauko­
wych i technicznych, o pożą­
danym wzajemnym zaznajo­
mieniu się z poglądami i sposo­
bem życia drugiego kraju, roz­
szerzaniu wymiany między or­
ganizacjami artystycznymi, te­
chnicznymi, naukowymi, spor­
towymi a także i turystyce in­
dywidualnej i grupowej.
(Pełne teksty oświadczenia i
deklaracji zamieszcza dzisiej­
sza prasa poranna).

Elektrownia w...

walizce

Całe urzą-
się z silni-
pojemności
i zbiornika

PRAGA
f7rupa inżynierów czechu„ło-

wackich, pracująca pod
kierunkiem E. Weigenhoffera.
skonstruowała prototyp mi­
niaturowej elektrowni do u-

żytku domowego,
dzenie. składające
ka benzynowego o

20 ccm, prądnicy
paliwa, mieści się w walizecz­
ce z lekkiego metalu, a waga
jego wynosi niespełna 20 kilo­
gramów.

Elektrownia daje — Zależ­
nie od potrzeby — prąd stały
lub zmienny o napięciu 120
yoltów. Może ona zasilać jed­
nocześnie 3 żarówki 60-wato-
we i odbiornik radiowy.

MP<PW Afl>A

Zachmurzenie zmienne ze skłonnością
do burz. Jutro, w ciągu dnia większe
rozpogodzenia. Temperatura nocą około

+ S*C. dniem do !«'£. Wiatry słabe z

kierunków południowo-wschodnich. Na­
reszcie cieplej.

Peleryna z soboli
i bezcenna brosza

brylantowa
dla królowej
Elżbiety
Goście i gospodarze
obdarowali się wzajemnie
wieloma prezentami
Z okazji wizyty w Anglii

Bułganin i Chruszczów
wręczyli gospodarzom szereg
podarunków. Tak więc pre­
mier brytyjski Eden otrzymał
od nich cenny obraz, komplet
Przyborów do pisania z mar­
muru i szkatułkę z laki. Jego
małżonka otrzymała etolę z

nurków. Wiele prezentów ta­
kich jak książki, płyty gramo­
fonowe, filmy itd. wręczono
poszczególnym ministrom i
wybitnym przedstawicielom
społeczeństwa brytyjskiego.

Wielką sensację wywołała
podana przez prasę brytyjską
wiadomość, że królowa Elżbie­
ta II otrzymała w darze pele­
rynę z soboli i bezcenną bro­
szę brylantową.

Sobolową etolę przywiezio­
no także dla księżniczki Mał­
gorzaty. Wśród podarków ra­
dzieckich nie brakowało win
najlepszej marki.

Anglicy odwzajemnili się
licznymi prezentami dla Buł-
ganina i Chruszczowa oraz ich
małżonek. Darem rządu bry­
tyjskiego. przeznaczonym zbio­
rowo dla członków rządu
ZSRR, była wspaniała szkatu­
ła ze złota i srebra, ozdobiona
malowidłem przedstawiającym
wnętrze Izby Gmin.

Krajowa konferencja

poświęcona sprawie
wychowania młodzieży
rozpoczęła się dziś
w Krakowie

rozpo-
obrady
konfe-

W dniu dzisiejszym
częła w Krakowie
dwudniowa krajowa
rencja. poświęcona sprawie
wychowania dzieci i młodzie­
ży. Organizatorem tej narady
jest Zarząd Główny Ligi Ko­
biet. W naradzie bierze udział
około 100 aktywistek Ligi Ko­
biet ze wszystkich woje­
wództw oraz współpracowni­
cy instytutu pedagogiki w

Warszawie.

Chociaż społeczeństwo fran­
cuskie domaga się zaprzestania
działań wojennych w Afryce —

rząd wysyła ciągle nowe jed­
nostki wojsk do Algeru. Na

zdjęciu francuskie oddziały ko­
lonialne w DYEBELS w akcji

przeciwko powstańcom.
FOT — CAF

Iłowe pasażersk e

samoloty odrzutowe

Na cześć
boga węia“

spalono dwóch chłopców
na stosie

Korespondent agencji AFP
donosi z Kalkuty, że człon­

kowie sekty czcicieli „boga-
węźa“ skazali na śmierć pięciu
chłopców, którzy odmówili zło­
żenia krwawej ofiary na cześć
bóstwa. Ofiara ta polegać mia­
ła na wytoczeniu za pomocą
rurki bambusowej krwi z nosa.

Wypadek ten miał miejsce w

stanie Indii Assam. Wobec od­
mowy chłopców, czciciele „bo-
ga-węża'1 zabili trzech spośród
nich, a dwóch pozostałych spa­
lili żywcem.

Repatrianci pcwn-

eęjęcy co kraju »p«-

tykaję tlę i tania,
eznym pnyięelem I

opieka. I

Jaslewlei

ze Zwlęzku

Bronislaw

powrócił
i Radilee-

grudnńł
Osiedlił

X7-

oiobowę redliną na

10.nektarowym 50-

spodarstwle w Słu­
bicach (woj. rlelo-

nogórskie). Od pań­
stwa otrzymał 14

tysięcy ił berzwrot-

nej zapomogi oraz S

tys. ił -poty aki

iwrotne|.

Wśród wielu neciy,
jakie Jasiewicz

przywiózł te setą,

znajduje się piękny
aparat radiowy.

CAF — fot Medza

lak dotąd 80 proc, turystów
korzystających z konwencji

to pracownicy komitetów dla spraw turystycznych
Pracownik Czechosłowackie­

go Biura Obsługi Ruchu

Turystycznego, z którym roz­
mawialiśmy wczoraj w Starym
Smokowcu zadał nam kłopo­
tliwe pytanie: dlaczego tak zni­
komi liczba turystów polskich
przeszła dotąd na słowacką
stronę Tatr. Od niedzieli 22.
bm. do czwartku włącznie
punkt graniczny na Łysej Po­
lanie przeszło 33 turystów in­
dywidualnych oraz 55 uczestni­
ków wycieczek — razem 38
osób. Czyżby nie było chęt­
nych?

- Zapewniliśmy przedstawicie­
la „Turista", że wielu ludzi w

Polsce pragnie wybrać się w

Tatry Słowackie, tylko że U‘nas
dość długo trwa załatwianie
fo lalności związanych z uzy­
skaniem karty turystycznej.

Między nami możemy powie­
dzieć sobie i nieco więcej,. Otóż
Główny Komitet dla Spraw
Turystyki opóźnił na kwiecień
rozdział dla poszczególnych
województw skierowań stano-

wiących podstawę do otrzyma­
nia przepustki. Jeszcze kilka
dni temu niektóre Wojewódz­
kie Komitety dla Spraw Tury­
styki nie orientowały się ja­
ka ilością skierowań będą roz­
porządzać w maju. Może to

wywołać chaos w ruchu tury­
stycznym objętym konwencją.

Na. koniec ciekawostka którą
z powodzeniem można by za­
mieścić w rubryce ..Czy wiecie
że...“ A więc czy wiecie że na

33 indywidualnych turystów,
którzy przeszli dotąd na sło­
wacką stronę Tatr 80 proc, sta­
nowili pracownicy... 'Woje­
wódzkich Komitetów dla
Spraw Turystycznych? (marr)

Ha cześć 1 Maja
Huta im. Lenina

Ukazał się w sprzedaży
Rocznik Statystyczny1955
W tych dniach ukazał się w

sprzedaży długo oczekiwa­
ny Rocznik Statystyczny. We­
dług informacji GUS nakład
Rocznika wynosi 100 tys. eg­
zemplarzy. 20 tys. egzempla­
rzy rozprowadzonych zostanie
jeszcze w tym miesiącu, a re­
szta w maju.

Cena rocznika w oprawie
kartonowej — 10 zł, w opra­
wie płóciennej — 12 zł.
W ciągu najbliższych miesięcy
ukaże się Rocznik 1956 zawie­
rający dane statystyczne za

1955 rok.

dała produkcją wartości
10.500 tysięcy zł.

wy-
ton,
ton,
ton,

tego dnia . 3073
stali — 1794

blachy — 1124

aglomeratu — 10177

produkcja energii elek-

D adzieckie linie lotnicze „Ae-
rolot" wprowadzają do eks­

ploatacji drugi samolot odrzu­
towy typu Tu 104, analogiczny
do tego, który niedawno odbył
lot Moskwa—Londyn i z po­
wrotem. Samoloty te osiągają
wysokość 14.500 m, a ich szyb­
kość przeciętna wynosi 800
km/godz.

Samolot sanitarny
na usługach ofiar

eksplozji w Zakopanem
\A/ magazynie państwowego
’’

zespołu sanatoriów w Za­
kopanem wydarzył się tragicz­
ny wypadek — nastąpiła eks­
plozja środków chemicznych.
Walka o utrzymanie przy ży­
ciu ofiar eksplozji przybiera
na sile. Dla przeprowadzenia
zabiegów potrzeba było więk­
szej .partii konserwowanei
krwi. Otrzymać ją było można

dopiero ze stacji krwiodaw­
stwa w Łodzi. Dwukrotnie sa­
molot sanitarny przebywał
trasę z Krakowa do Łodzi
przywożąc stamtąd blisko 39
litrów konserwowanej krwi. W7

iednym z tych wypadków bez­
pośrednio z Łodzi poprzez
Kraków samolot udał się na

Podhale, gdzie, wylądował w

Nowym Targu, co znacznie

przyspieszyło transport krwi.

I

7 obowiązania podjęte przez
załogę Huty im. Lenina na

cześć 1 Maja są już w dużej
mierze zrealizowane Zobowią­
zania te podięło 87 proc, zało­
gi. Oto meldunek z realizacji
zobowiązań do 28 bm.: nadpla-
nowa produkcja surówki
niosła do

produkcja
produkcja
nrodukcja
ton,
trycznej — 1559 MWh. Rów­
nież pozostałe, mniejsze wy­
działy Huty im. Lenina, po­
ważnie zwiększyły w tvm o-

kresie swą produkcję. Wartość,
dodatkowej produkcji, jaką
dała na cześć Święta Pracy
załoga Huty im. Lenina, wy­
nosi 10 i pół miliona zł.

Realizacja zobowiązań trwa.

(rg)

Rowy miesięcznik
poświęcony turystyce
będzie wychodził
w Krakowie

^iiMiiiraiiimiiiiniwiim

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego w

Krakowie ukaże się w lipcu
bieżącego roku nowy miesięcz­
nik, poświęcony sprawom tu­
rystyki pt. „Ziemia". Nawią­
zując do wydawanego niegdyś
pisma pod tym tytu’em, re­
dakcja poświęci specjalną u-

wagę historii poszczególnych
regionów, drukując ciekawe
opisy i wspomnienia. W pierw­
szym numerze ukaże się inte-
resują.y szkic o rzece Babie,
która przed wiekami zatopiła
słynną kopalnię srebra pod
Olkuszem. Powstało stąd dow­
cipne przysłowie ludowe „o
dwóch babach, które zgubiły
ówczesną Polskę". Pierwszą z

nich mia’a być królowa Bona,
drugą — wspomniana już rze­
ka. ,

W skład redakcji miesięcz­
nika „Ziemia" wchodzą znani
działacze turystyczni Mgr Ja­
nusz Grzybowski i Przemysław
Burchard, (k)
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O/ugo dzwonił marszałek Sejmu

zanim debata przeniosła stg

z kuluarów na właściwe miejsce

Ożywiona wągB&tSan& zdań
S ostr& posłów
towarzyszyły obradom czwartego dnia

W bufecie sejmowym — po­
słowie: prof. K. Wyka i Lu­
cjan Rudnicki (w karykaturze

J. Zebrowskiego).

BohumB Lomsky
został mianowany

ministrem obrony
nmdowoj CSB

PRAGA
TVIa wniosek premiera Vilia-

’

ma Siroky ego, wysunięty
w oparciu o postanowienie
KC KPCz, i po omówieniu tej
sprawy przez KC Frontu Na­
rodowego, prezydent Republi­
ki Czechosłowackiej Antonin
Zapotocky zwolnił Alexieja
Cepicke ze stanowiska pierw­
szego zastępcy premiera 1 mi­
nistra obrony narodowej oraz

mianował ministrem obrony
narodowej pierwszego zastęp­
cę ministra obrony narodowej
Bchumila Lomsky‘ego.

Ńowomianowany minister o-

brony narodowej Bohumil
Lomsky złożył 25 bm. zgodnie
z konstytucją ślubowanie na

ręce prezydenta republiki A.
Zspotocky‘ego.

W Bułgarii
w soboty
i dni przedświąteczne
pracować się będzie
6 godzin

SOFIA

Prasa bułgarska opublikowa­
ła wspólną uchwałę Rady

Ministrów LRB i KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej w

sprawie skrócenia dnia pracy
robotników i urzędników w

soboty i dni przedświąteczne
do sześciu godzin.

Uchwała wejdzie w życie z

dniem,29 kwietnia br.

0 Biblioteka klasyków filozofii

❖ prace klasyków architektury
♦ biuletyny PAN dla zagranicy

oto czołowe pozycje minionego pięciolecia
PWH w Krakowie

Nereida" to tytuł pracy na­
ukowej prof. Boguckiego

O Osobliwym stworzeniu tej
samej nazwy. Była to pierwsza,
obok skryptu „Matematyka"
prof. Gołąba, pozycja wydaw­
nicza w pięcioletniej już dzi­
siaj działalności oddziału
Państw. Wydawnictwa Nauko­
wego w Krakowie. Od 1951
roku, zamkniętego skromnym
dorobkiem — 3 książki i 662
arkusze skryptów, Wydawnic­
two doszło w roku ubiegłym
do 82 książek i 900 arkuszy
Skryptów.

Na pierwszy jubileusz PWN
v/ Krakowie przypadlo wyda­
nie 207 książek. Obok wielu

ćśnnych wydawnictw na pier­
wszy plan wysunęła się bi­
blioteka klasyków filozofii.

Wyszły z tej serii — pierwsza
w języku polskim praca
d‘Alemberta „Wstęp do ency­
klopedii", czwarte po 150 la­
tach wydanie „Logiki" Cendil-
lac‘a. a wkrótce na półkach
pojawi się „Sofista" i „Poli­
tyk" Platona:

Mało kto zapewne wie, że
w PWN wychodzą przy współ-

YVachlarz tematyczny wystąpień posłów w czwartym dniu
’’ debaty sejmowej był bardzo szeroki. Z konieczności

zajmiemy się omówieniem tylko kilku najciekawszych wy­
stąpień.

rodzin przez reakcyjnych księ­
ży, szczucia dzieci przeciw nie­
wierzącym rodzicom itd.

POLITYKOM — POLITYKA

KSIĘŻOM — RELIGIA

Dardzo interesujący komen-
* tarz o wystąpieniu posła
Lubieńskiego zamieściła dzi­
siejsza Trybuna Ludu.

Chyba nie ma racji poseł Łu­
bieński, twierdząc, że świato­
poglądowo dzieje się w Pol­
sce katolikom lub wyznawcom
jakiejś innej religii krzywda —

pisze komentarz Trybuny Lu­
du. — Nie mówimy już o

znanych rzeczach, o swobodzie
wyznania i uprawiania kultu,
o dotacjach państwowych na

odbudowę kościołów, o czym
katolicki poseł wie lepiej od
nas. O innej sprawie słów pa­
rę: światopogląd fideistyczny
szerzony jest stale z wszystkich
ambon w Polsce, i nie tylko z

ambon i nie tylko fideistycz­
ny, a często świadomie poli­
tyczny o określonym kierunku.
NATOMIAST PROPAGANDY
ATEIZMU W POLSCE NIE­
MAL NIE MA. A więc nie tak,
jak mówi poseł Łubieński.

Druga sprawa: poseł Łu­
bieński mówił o tym, że „tam
gdzie następuje styk spraw re­
ligijnych ze sprawami polity­
cznymi powstają zagadnienia
szczególnie

'

skomplikowane".
Ale że my nie pragniemy ni­
czego innego i działamy w tym
kierunku, żeby kościół zajmo­
wał się religią, a politycy —

polityką. Do czegóż zmierza
więc wystąpienie posła Łu­
bieńskiego? Czyż nie do
styku religii z polityką? A za­
tem — jaki jest jego sens? W

czyim interesie leży ta „kom­
plikacja"??

Mamy naprawdę teraz w

Polsce ważniejsze sprawy niż
urojone rozdmuchiwanie rze­
komych problemów.
NIEDOSTATECZNA OPIEKA

NAD RZEMIOSŁEM

W bardzo ważnej sprawie za­
brał głos poseł A. Rozmiarek
(woj. poznańskie) poświęcił on

swe wystąpienie sprawom
rzemiosła. Potencjał indywi­
dualnego rzemiosła jest w na­
szym kraju poważny, lecz po­
moc 1 opieka państwa nad rze­
miosłem są wysoce niedosta­
teczne. Mimo wyraźnych
wskazań II zjazdu partii, za­
równo zaopatrzenie rzemiosła
jak. j szkolenie narybku rze­
mieślniczego pozostawiają bar­
dzo wiele do życzenia. Eraki
w zaopatrzeniu rzemiosła 1
niesłuszne obciążenia podat­
kowe tworzą grunt na którym
wyrastają nadużycia. Mówca
ostro skrytykował minister­
stwo przemysłu drobnego i
rzemiosła, które wbrew swojej
nazwie znikomą uwagę po­
święca rzemiosłu.

Poseł Rozmiarek polemizo­
wał z wypowiedzią premierą
Cyrankiewicza, że styk spół­
dzielni pomocniczych z prze­
mysłem państwowym prowadzi
do nadużyć. Nadużyciom tym
— zdaniem mówcy — można
skutecznie zapobiec, uzdrowie­
niem sytuacji w rzemiośle i
spółdzielniach pomocniczych.

Wydaje się słuszne pod­
kreślić wagę tęgo przemówie­
nia. Mamy obecnie wielu lu­
dzi pracy, a szczególnie kobiet,
które natrafiają na trudności
w znalezieniu pracy. Mamy
wątłą sieć usługową, która nie
jest w stanie wywiązać się z

licznych zamówień i mamy
także przemysł państwowy,
który jest jeszcze nie przygo­
towany (o czym świadczą fa­
kty) do wypełnienia wszyst­
kich najdrobniejszych wyma­
gań odbiorcy. W tej sytuacji
słuszne jest, że m. in. sprawa

Przede wszystkim należy za­
jąć się wystąpieniem katolic­
kiego posła Łubieńskiego, któ­
ry wygłosił szereg poglądów, z

którymi izba nie chciała się
zgodzić. Poseł Lubieński stwo­
rzył rzekomo istniejący po­
ważny problem: kościół a pań­
stwo, powołał się na konstytu­
cyjne prawa ■tolerancji i na

tej podstawie wystąpił o „wie-
loświatopoglądoWość" ZMP,
mówił również o sprawach Ca­
ritasu, o sprawach referatów
wyznaniowych •— słowem:
stworzył obraz, z którego wy­
nikałoby, że ludziom wierzą­
cym dzieje się krzywda w

kraju.
Po przemówieniu tym, za

nim zabrali głos posłowie od­
powiadający katolickiemu
działaczowi, w kuluarach sej­
mowych doszło do niezwykle
gorącej dyskusji.

W czasie przerwy poseł
Drobner zaatakował katolic­
kiego posła, podając szereg
przykładów nadużyć swobód
ze strony reakcyjnego kleru.
Poparła go posłanka Iskra,
wskazując nietolerancję księ­
ży na-, wsi. Po chwili wokół
dyskutujących zebrało się kil­
kudziesięciu posłów. i wywią­
zała się ogólna debata — poza
trybuną sejmową. Długo po
przerwie dzwonił marszałek,
zanim debata przeniosła się na

swoje właściwe miejsce.
Odpowiadając posłowi Łubień­
skiemu z mównicy stary dzia­
łacz ludowy poseł Gwiazdow­
ski mówił długo o długoletnich
doświadczeniach z antyludo-
wymi działaniami kleru. Poseł
Klecha powiedział: „jeśli już
mówić o nietolerancji, to trze­
ba dodać, kto nie toleruje jed­
ności narodu polskiego i kto
próbuje ją rozbić. Poza wielką
rzeszą katolików, poza wielką
ilością księży postępowych —

patriotów, jest część reakcyj­
nych księży i są niektórzy bi­
skupi, którzy tę jedność rozbi­
jają i nie tolerują niewierzą­
cych". Mówca wskazał przy­
kłady rozbijania małżeństw i

pracy redakcji uczelnianych
zeszyty naukowe z zakresu
prawa, filologii, językoznaw­
stwa, a niebawem do tej ko­
lekcji dołączone zostaną zeszy­
ty psychologii pod redakcją
prof. Stefana Szumana. Wy­
dawnictwo Naukowe wydaje
również w języku rosyjskim i

językach zachodnio-europej­
skich biuletyny PAN, cieszące
się dużą poczytnością za gra­
nicą.

Osobną kartę działalności
PWN stanowią czasopisma:
„Wszechświat", „Acta physica
polonica", „Folia biologica",
„Postępy astronomii", „Chroń­
my przyrodę ojczystą", „Archi­
wum górnictwa" i „Archiwum
hutnictwa".

Plany przewidują dalszy
rozwój działalności wydawni­
czej. Już w tym roku oddział
PWN w Krakowie wyda dwa
razy więcej wydawnictw niż
w roku ubiegłym. Ilość no­
wych książek osiągnie liczbę
150, objętość skryptów 700 ar­
kuszy i czasopism 3.500 arku­
szy.

rzemiosła w szerokim, ogólno­
krajowym aspekcie — stała się
przedmiotem obrad wczoraj­
szej sesji sejmowej.

Pos. P. Nahajowski stwier­
dza m. in., że w wyniku sze­
regu nieprzemyślanych zarzą­
dzeń wiele starych i potrzeb­
nych rzemiosł w Polsce powoli
zanika. Niezwykle mało jest
uczniów w warsztatach rze­
mieślniczych.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
PRODUKCYJNA

ORAZ BUDOWNICTWO
MIESZKANIOWE

Pąs. A. Kita omawia m. in.
udział chłopów — członków
ZSL w toczącej się obecnie
wielkiej dyskusji nad istotny­
mi sprawami naszego życia.
Oceniając to zjawisko jako na­
der pożyteczne mówca pod­
kreśla, iż chłopi nie chcą, aby
dzielić ich na marksistów i
wierzących. Wystąpienie to

uzupełnia pos. M. Wysocki,
który porusza istotne sprawy
poważnych zaniedbań w spół­
dzielczości produkcyjnej. Jed­
nym z najważniejszych za­
gadnień jest — jego zdaniem —

brak fachowców — agrono­
mów, księgowych w spółdziel­
niach produkcyjnych. Kryty­
kuje on dalej nadmierny roz­
rost wiejskiego aparatu urzęd­
niczego, domaga się zmniejsze­
nia etatów w tym aparacie i
skierowania fachowców do
spółdzielni produkcyjnych.

Jeżeli chodzi o budownictwo
mieszkaniowe, poseł Zastaw­
nik uważa, że należy proble­
my te rozwiązywać w dwóch
etapach: w pierwszym — do­
prowadzić do porządku, wyre­
montować i konserwować
istniejące pomieszczenia. Łą­
czy się z tym cały kompleks
zagadnień, a mianowicie: za­
opatrzenie ludności w wodę do
picia, wyremontowanie istnie­
jącej sieci kanalizacyjnej, peł­
ne oświetlenie ulic.

Drugi etap spraw mieszka,
ulowych — to nowe budowni­
ctwo ZOR-owskie

Metorowiec „Pilica"
zderzył się we mgle
z niemieckim statkiem
„Harold Becker"

kwietnia o kilkanaście
mil na północ od latarni

morskiej Arkonia na wyspie
Rugii — na polski motorowiec
„Pilica" zdążający z portu
macierzystego w Szczecinie z

ładunkiem drobnicy do Mal-
moe i Kopenhagi najechał za-

chcdnio-niemiecki statek „Ha­
rold Becker“.

Jak donosi kapitan statku
„Pilica" Henryk Kowalski —

przyczyną zderzenia była gę­
sta mgła, która zalegała Bał­
tyk już od wczesnych godzin
porannych.

W wyniku zderzenia został
uszkodzony pokład szalupowy
oraz nadburcie pokładu głó­
wnego. Mimo to „Pilica" o

własnych siłach kontynuowała
rejs i dotarła 26 bm. nad ra­
nem do Malmoe w Szwecji.

Uszkodzenia zostaną usunię­
te w stoczni w Malmoe bądź
w Kopenhadze, dokąd „Pilica"
dostarczy przewidziany ładu­
nek drobnicy.

lidąwąwika
® faiancji
Jak donosi francuski tygod­

nik „Paris Match" w dniu 15
sierpnia br. wyruszy z Fran­
cji do Polski specjalny pociąg
wiozący uczestników piel­
grzymki na Jasną Górę.

Uwaga t-aryicll w nfedztelę, tj. 29

bm. PTTK o-gaudraję cztery wycieczki:
pieszą, kolarską i dwie górskie. Bliż­
szych informacji udziela Kolo PTTK,
Piat św. Ducha 5a.

A. Wieczór autorski J. Długcsiew-
skiego odbędzie się dziś o godz. 18 w

sali Klubu TFP-r przy Rynku Głównym
20.

A ,.o przenikaniu elementów wiej­
skich <to Krakowa w XVII wieku" mó­
wić będzie juiro dr Janina Btonforzówna

w sćiii Semfoarium Historii Starożytnej
UJ. Początek godz. 18. ’

W Państwowej Filharmonii odbę­
dzie s>ię w dniach 27 i 23 bm. koncert

symfcafczny pod batutą V. Smetaczka.

Jako Solisto wystąpi Wl. Kędra. W pro­
gramie utwory Smetany, Paciorkiewicza

i Reethoyefca,

Plenum KWPZPR
w Krakowie

Pos. H. Jabłoński poświęca
swe przemówienie sprawom
szkolnictwa wyższego i nauki.
Proponując, aby wprowadzić
przymusową roczną lub dwu­
letnią praktykę po ukończeniu
wyższej uczelni technicznej, a

dopiero potem wydawać dy­
plom inżyniera.

Poseł' Jan Klecha (woj. lu­
belskie) polemizując z posłami
katolickimi, podkreślił, że Pol­
skę budują solidarnie wierzący
i niewierzący, a brak toleran­
cji grozi nam jedynie ze strony
przedstawicieli reakcyjnego
kleru.

Omawiając przemiany w na­
szym kraju, mówca stwierdził,
że na czele walki o te prze­
miany zawsze stała i nadal
stoi partia.

METODA
PRZEKONYWANIA

Posłanka Helena Jaworska
(woj. koszalińskie) mówiła o

sprawach młodzieży. Na wy­
darzenia i przemiany obecnego
okresu młodzież reaguje naj­
bardziej emocjonalnie. Nie
dziwmy się, że reakcja ta jest
czasem bardzo gorąca. Nie
szczędźmy wysiłków, by wy­
ciągnąć wnioski ze słusznej
krytyki starszego pokolenia
przez młodzież.

W dalszym ciągu swego go­
rącego przemówienia posłanka
Jaworska, polemizując z po­
słami Horodyńsfcim i Łubień­
skim, stwierdziła, że kler czę­
sto jest nietolerancyjny wobec
młodzieży, że wywiera nacisk
na młode sumienia. Nasza mło­
dzież ma zupełna swobodę
wstępowania do ZMP, a w sze­
regach tej organizacji obowią­
zują zasady wzajemnej tole­
rancji. Jedyną metodą oddzia­
ływania ideologicznego w ZMP

jest metoda przekonywania.
Po przemówieniu posłanki

Jaworskiej marszałek Dem­
bowski informuje izbę, że w

ciągu trzech dni w dyskusji
zabrało głos 47 posłów. Ogółem
zapisało się do głosu 73 mów­
ców, pozostało więc jeszcze
26. Wobec wagi spraw, które

stoją jeszcze na porządku
dziennym sesji, prezydium sej­
mu proponuje zamknięcie dy­
skusji. Wniosek ten został jed­
nomyślnie przyjęty.

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad proponowanym
przez komisję finansowo-bu­
dżetową projektem ustawy bu­
dżetowej na r. 1956. BUDŻET
WRAZ Z POPRAWKAMI
KOMISJI ZOSTAŁ JEDNO­
MYŚLNIE UCHWALONY, z

kolei Sejm zatwierdził sprawo­
zdanie Rady Ministrów z wy­
konania budżetu państwa na

r. 1954.

Późnym wieczorem Sejm
przeszedł do następnego pun­
ktu porządku dziennego sesji
— projektu ustawy o amne­
stii. Projekt ustawy zreferował

poseł Stanisław Pawlak.

W dniu 26. IV. 1955 r. od­
było się plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Krakowie.

Na porządek dzienny ob­
rad złożyły sic:

1. Omówienie planu rea­
lizacji uchwał Woje­
wódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo - Wy­
borczej.

2. Analiza rocznej ankie­
ty statystycznej.

Sprawozdania z dotych­
czasowego wykonania i o-

mówienia planu dalszej re­
alizacji uchwal konferen­
cji oraz związanych z

tym problemów stylu pracy
partyjnej dokonał I sekre­
tarz KW tow. S. BRODZIŃ­
SKI.

Towarzysze w swych wy­
stąpieniach wysuwali szereg
wniosków, które wzbogaciły
plan dalszej działalności
KW. Padlo również wiele
postulatów pod adresem
instancji i władz central­
nych. Plenum zobowiązało
egzekutywę KW do przeka­
zania tych wszystkich po­
stulatów Komitetowi Cen­
tralnemu.

środek piękności
produkowany jest
z ludzkiej krwi

Rząd japoński zmuszony zo­
stał do zastosowania spec­
jalnych obostrzeń przy pro­

dukcji środka piękności „Plas-
roa Paint", w skład którego
wchodzi ludzka krew. Najuboż­
sza bowiem ludność Japonii w

zastraszających ilościach za­
częła sprzedawać swą krew.

Iskra z lokomotywy
przyczyną pożaru
na dworcu towarowym PKP
WJczoraj w późnych godzi-
*’ nach wieczornych na

dworcu towarowym w Krako­
wie wybuchł groźny pożar.
Spaliły się stojące na torach
dwa wagony — jeden z prze­
tworami ropnymi, drugi z ma­
teriałami budowlanymi. Pożar,
który w szybkim tempie roz­
przestrzeniał się spowodowa­
ny został przez iskrę z loko­
motywy.

Zaalarmowana natychmiast
Straż Pożarna przybyła szybko
na miejsce pożaru i sprawnie
przeprowadziła akcję, dzięki
czemu ogień nie rozszerzył się
na dalsze wagony.

* 5^ *

Żywą, płonącą pochodnią
stała się wczoraj stara topola
przy ul. Dobrego Pasterza.
Drzewo podpaliły bawiące się
dzieci.

Wygląda jak prawdziwa
i do tego jeszcze szyje

Iloma sa&amAa

dla dzieci
Łódzkich Zakładach Ki-

’’

notechnicznych został

wykonany prototyp maszyny
do szycia dla dzieci. Maszyna
wygląda jak prawdziwa, a co

najważniejsze r- naprawdę
szyje.

, Do końca br. zakła­
dy zamierzają dostarczyć na

rynek około 20 tys. maszyn
tego rodzaju.

A. Łaszetóz

zastępcą
prokuratora generalnego IT1

p rzewodniczący Rady Pań­
stwa powołał na stanowisko

zastępcy prokuratora general­
nego PRL obywatela Arka­
diusza Łaszewicza posła na

Sejm, dotychczasowego I se­
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Rzeszowie.
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Szczepańska — Długa —

Sienna — Szpitalna — Koś­
ciuszki — oto ulice przy któ­

rych znajdują
się sklepy Cen­
trali Nasiennej:

wędrują do
nich codziennie
setki ludzi, po­
siadaczy ogród­
ków działko­
wych lub przy­
domowych — w

poszukiwaniu
10-kilogramo-

Wych paczek z mieszanką sztu­
cznych nawozów.

Odpowiedź — najuprzejmiej­
sza w sklepie przy Szpitalnej,
mniej uprzejma w innych,
brzmi niezmiennie: „wagon
nie nadszedł".

A kiedy nadejdzie? Czy W
lipcu czy w grudniu? (mk)

Żadna filozofia
C tali przechodnie przywykli

już do tego widoku, ale ci,
którzy rzadko zaglądają w

tamte strony
od razu zwrócą
uwagę: leżący
plot między ul-

Oleandry a ul.

Reymonta zu­
pełnie nie har­

monizuje z pięknymi gmacha­
mi Biblioteki Jagiellońskiej i
Akademii Górniczo-Hutniczej.
Wręcz — szpeci je...

Niepotrzebnie. Wystarczy o~

drobina wysiłku i wszystko
będzie w porządku... (mar)

11 Nowej Hucie
Istniała dobra wola urządzenia
podwórza w blokach na osiedlu
A-ll w Nowej Hucie. Przywie­
ziono ławki. Ustawiono je. Nie­
stety mieszkańcy ławki powy­
wracali, podwórze zaśmiecili,
nie uprzątnęli resztek rur. I za­
miast placu zabaw dla dzieci —

oglądamy taki oto obrazek.

Nie tylko kot chodzi w butach

Organizatorom rynku obuwniczego
słowa powściągliwego uznania

pod warunkiem iż osiągnięcia
są zapowiedzią dalszych zmian

Któż nie pamięta uroczych
strof Puszkina,' poświęco­

nych w „Onieginie" kobiecym
nóżkom... I któraż kobieta nie
jest świadoma faktu, że tylko
zgrabnie obuta nóżka
może stać się natchnieniem
poety! Świadomość tego pro­
wadzi niewiasty do sklepów w

poszukiwaniu ładnego, prakty­
cznego obuwia na letni sezon.
— Dziennikarza zaprowadziła
do Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Obuwiem.

PŁ0TNO i plastik
Obuwie damskie w tegorocz­

nym sezonie, w jeszcze więk­
szym niż dotychczas stopniu,
opanowało płótno i plastik.
Ilość obuwia tekstylnego w

porównaniu z ubiegłorocznym
sezonem powiększy się o 80

Aby ubrania i kostiumy
były ładne i modne
Chcielibyśmy, aby ubrania

kupowane w sklepie były
lepszej jakości i modnie uszy­
te. Nasz przemysł odzieżowy w

pełni zaspokoi żądania klien­
tów wtedy, gdy jego pracowni­
cy będą stałe i systematycznie
podnosić swoje kwalifikacje.
Między pracownikami naszego
przemysłu odzieżowego trwa

współzawodnictwo o tytuł
przodującego w zawodzie. Aby
zdobyć to zaszczytne miano,
trzeba być dobrym fachowcem,
organizatorem i wychowawcą
młodych kadr.

Ostatnio komisja współza­
wodnictwa przy Krakowskich
Zakładach Odzieżowych przy­
znała tytuły przodujących w za

wodzie: krojczemu Władysła­
wowi Szczerbowskiemu i szwa­
czkom Danucie Stachurze i He­
lenie Sobak. Praca tych dwóch
ostatnich zainteresuje szcze­
gólnie kobiety, ponieważ
krawczynie pracują przy ko­
stiumach „extra“. Poza tym ty­
tuł przodującego prasowacza
uzyskał w KZO Feliks Kubik,
a mechanika ruchu Władysław
Rejdych.

proc. Trwałe spody, wierzchy
w różnych kolorach, urozmai­
cone wzory, ceny przystępne
— czyż można mieć do kogoś
pretensje?

Przejdźmy do nowości: „fe-
stiwalóiwki", przypominające
„gdynki", bardzo efektowne
sandały igelitowe w różnych
kolorach na skórzanej pode­
szwie. Wreszcie „gwóźdź" se­
zonu — rewelacyjne buty „A-
stra", których niestety nasza

reklama nie potrafiła należy­
cie zaprezentować klientom:
spody na mikroporze, wierzch
— skóra świńska lub cielęca.
Sposób wyrobu buta zupełnie
nowy stanowi zerwanie z tra­
dycyjnymi metodami i zapew­
nia obuwiu imponującą mięk­
kość i elastyczność. Nie drze
pończoch — zaleta nie do po­
gardzenia! Staranne wykoń­
czenie — umiarkowana cena.

Szkoda tylko, że ta korzystna
nowość pojawia się dopiero
teraz i występuje w skromnym
towarzystwie...
GŁOS MAJĄ MĘŻCZYŹNI...

do mężczyzn bowiem należy
autor tych spostrzeżeń. A więc
— podobają się nowe wzory
sandałów na spodach z rrf.kiro-
gumy. Uznanie budzą staran­
nie wykończone półbuty skó­
rzane na podeszwie skórzanej,
w cenie bardzo przystępnej —

szkoda, źe rzucone na rynek
w ograniczonych ilościach. Re­
welacyjnych nowości 'jędnak
brakuje. W sumie — zostaliś­
my potraktowani o wiele
mniej troskliwie, niż „płeć
piękna".

W IMIENIU

NAJMŁODSZYCH

Trzeba się użalić na mały
wybór i wygórowane ceny.
Trzewiczki, trzewiczki i je­
szcze raz trzewiczki... Drogie.
Mało efektowne. Wbrew za­
pewnieniom handlowców, o-

bawiam się, że niewygodne.
Próbowałem zebrać wypowie­
dzi na ten temat zainteresowa­
nych obywateli w wieku 12 do
18 miesięcy, niestety nie zna­
leźliśmy jeszcze wspólnego ję­
zyka...

Czemu nie robi się malut­
kich sandałków? Udowodnio­
no mi, sięgając po argumenty
z dziedziny medycznej, że w

tym wieku chodzenie w san­
dałkach niekorzystnie odbija
się na rozwoju małej nóżki —

zostałem przekonany i skapi­
tulowałem.

Ale nikt mi nie wytłumaczy,
że n.p. do produkcji obuwia
dla najmłodszych nie powinno
się używać tworzyw sztucz­
nych, mikrogumy itp. Czemu I
nie stosuje się nowoczesnej
techniki wykonania, takiej jak

w obuwiu „Astra"? Czemu tak
ubogi wybór? No i cena, bu­
dząca poważne zastrzeżenia...

*

W sumie jednak nie możemy
odmówić pewnego uznania or­
ganizatorom naszego rynku o-

buwniczego. Daje się zauważyć
wyraźną tendencję wzbogace­
nia asortymentu; dążenie, je­
żeli już nie do dotrzymania
kroku, to przynajmniej do

zmniejszenia dystansu dzielą­
cego nas od zagranicy w za­
kresie mody i nowoczesnej te­
chniki wykonania. Dostrzega
się również pocieszające efek­
ty walki z brjkoróbstwem. Tak
zwane „minusy" niestety wie­
le jeszcze miejsca zajmują w

tej dziedzinie, ale osiągnięcia
pozwalają liczyć na stopniową
poprawę.

Czytelnicy piszą

Baraki przy ul.

Kasprowicza
należy zamienić
na biura

Wiele mówi się obecnie o

przenoszeniu biur z domów
czynszowych do baraków. Od­
były się nawet w tej sprawie
konferencje, ale jak dotąd a-

kcja ta nie. wyszła poza dys­
kusję i plany. A tymczasem
przy ul. Kasprowicza 29, znaj­
duje się prowizoryczny barak,
przeznaczony na hotel dla ro­
botników, zatrudnionych w

Przedsiębiorstwie Robót Ko­
munikacyjnych.

Obecnie mieszka w nim, w

fatalnych warunkach sanitar­
nych 12 rodzin, w tym inży­
nierowie, wysoko kwalifiko­
wani robotnicy i pracownicy
umysłowi.

Brak kanalizacji i wodocią­
gów nie pozwala na przestrze­
ganie najprymitywniejszych
wymogów higieny, nic więc
dziwnego, iż dzieci lokatorów
stale prawie zapadają na ró­
żne zakaźne choroby. Barak
ten przejęło Krakowskie Zje­
dnoczenie Wodno-Inżynieryj­
ne wraz z lokatorami, którzy
w tym Zjednoczeniu n'e pra­
cują. Tak wygląda w tej chwili
stan faktyczny.

A wnioski? Nasuwają się
same.

Barak ten należy zamienić I

na biura, co da się przepro­
wadzić w stosunkowo krótkim
czasie i przy niewielkich ko­
sztach a obecnych lokatorów
przenieść do domu czynszowe­
go, zajmowanego obecnie przez
instytucje na biura i lokale

administracyjnie.

Piwo — mówią znawcy — świetnie gasi pragnienie. Tylko czy
to nie za wcześnie popijać je cd samego rana? Do wseęzora
przecież jeszcze sporo czasu —a nuż głowa zacznie się.. kiwać.

Słowackiego, godz. 19.15 „Złota ka­
reta” (przedstawienie zamknięte). —

Stary Teatr godz. 18.30 „Święta Joan­
na”. Poezji godz. 16.30 „Śluby panień­
skie”, godz. 20 „Czajka”. Młodego Wi­
dza godz. 19 „Opowieść zimowa”. Lu­
dowy (Nowa Huta) god^, 18.30 „Balla­
dyna”. Groteska — nieczynny. Estrada

Satyryczna godz. 19.30 „Jedziemy na

Olimpiadę".

tw-
®3. W. IfSW

Apollo godz. 16, 18, 20.15 „Zdradli­
wa przełęcz”. Uciecha g. 16, 18, 20.15

„Sprawa pilota Maresza”. Wanda godz.
16, 18, 20 „Był sobie król". Warszawa

godz. 16, 18, 20 „Prywatne życie Hen­
ryka VHI”. Wolność godz. 16, 18, 20.15

„Sprawa plinta Maresza”. Młoda Gwar­
dia godz. 15.30, 17.45, 20 „Czyścibu-
ty”. Sztuka godz. 16, 18, 20 „Przed­
stawienie galowe”. Stal godz. 16, 18,
2,0.15 „Krewni”. Świt godz. 16, 18, 20

Brawo

krakowskie oddziały PCK

Wojewódzki i Miejski Od­
dział PCK spotkał o-

statnio nie lada zaszczyt.
Oddział Wojewódzki otrzy­
mał sztandar przechodni
za uzyskanie I miejsca we

współzawodnictwie mię-
dzyoddziałowym w skali o-

gólnokrajowej. Proporzec
przechodni w skali woje­
wódzkiej otrzymał Oddział
Miejski PCK Kraków.

Wyróżnione oddziały PCK
wykazały się szczególnie
dobrą organizacją szkolenia
młodzieży szkolnej, w za­
kładach pracy i na wsi oraz

w szkoleniu personelu pie­
lęgniarskiego.

Wypada do tych sztanda­
rów, dyplomów i odznaczeń

dołączyć życzenia dalszej o-

wocnej pracy i — co za tym
idzie — podobnych sukce­
sów na przyszłość. (Mai)

„Upadek Emiratu". Związkowiec godz.
17 i 19 „Anioł w górach”. Chemik godz.
19 „Achtutig, Banditenr’. Kultura godz.
20 „Był sołie król".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, Plac Szczepański 4. Wystawa wio­
senna ZPAP.

Muzeum Lenina (Topolowa 5) — 0 -

twarte od godz. 11 do 18. Dla wycie­
czek wyświetlane są filmy.

Wystawa Historii Wawelu godz. 9—

14.30.
Muzeum Etnograficzne (plac Wolnlca).

Sztuka w stroju ludowym.
Planetarium, Skarbowa 2 Godz 17.

Pokaz nieba z ogólną prelekcją. Godz.

18 — Księżycowe wędrówki.
o

Pogotowie Milicyjne tel. 333-33.

Strat Pożarna tel. 0.8

Pogotowie Ratunkowe ul. Siemiradz­
kiego 1. Teł. 0-9.

Dyżur chirurgiczny: III Klinika Chirur­
giczna, ul. Prądnicka 37.

Dyżur położniczy: I KHtriika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych, ul. Kopernika
23.

APTEKI:

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań­
ska 1, Lubicz 7, Długa 88, Krakow­
ska 19, Koścluszku 18, Pstrowskiego

Godz. 16.00: Skrzynka interwencji. —

16.30: Dzienaiik. 17 .06: Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 17.30: Aud. dla mło­
dzieży. 18.10: Piosenka tygodnia. —

18.15: Wiadomości. 18.20: Rachman-

now. 19.00; Muzyka i aktualności. —

19.30: Reportaż. 20.25: Dyskusja przed
mikrołonem. 21.30: Z kraju i ze świa­
ta. 22.00: Kronika sportowa. — 22.10:

Koncert. 22.30: Felieton. 23.53: Wia-

domcści.

NA SOBOTĘ 28 KWIETNIA:

Godz. 5.05: Muzyka. 5.20: Gimnasty­
ka. 5.30: Wiadomości. 5.36: Tańce lu­
dowe. 5.50: Program. 5.55: Melodie roz­
rywkowe. 6.30: Dziennik. 6.40: Koncert.

8.00: Wiadomości. 8.06: Muzyka. 8 .30:

Wiadomości. 8.36: Muzyka symfoniczna.
9.00: Piosenka tygodnia. 12.04: Wia­
domości. 12.10: Przegląd prasy. 12.40:

Aud. szkolna. 13.00: Melodie. 14.00:

Wiadomości. 14.10: „U przyjaciół”. —

14.40: Koncert.

PRACOWNICY poszum WAM r

ST. KSIĘGOWEGO na stanowisko z-cy gł.
księgowego ze znajomością RPK poszukuje —

Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne

„Warszawianka". Zgłoszenia: PPG „Warsza­
wianka" Kraków, ul. 1 Maja 4 — od godz. 13

do 15. K-1418

Praca
| OPIEKUNKI do ośmiolet­
niej dziewczynki poszuku.

■je inżynier. Kraków żu­
ławskiego 14 m. 13, wieczo­
rem. 5301-gDOCHODZĄCĄ (emerytka)

umiejąca gotować, potrzeb­
na (2 osoby). Kraków,
Zegadłowicza (boczna Fe­
licjanek) 3 m. 4, od godz.
14. 5307-g

———PRZEDSIĘBIORSTWO państwowe ----------------

KOL ZAKŁADY HftWIERZCHHIOWE „BIEŻANÓW^
w BIEŻANOWSE, p-ta Kraków 27

regeneruje rozjazdy bocznicowe i fabryczne
wszeS&śch typów i rodzajów.

______________—----------
--------------------------------------- wI

Zgłoszenia i zapytania kierować na powyższy adres.|

Sprzedał

SAMOCHÓD „Opel" P-4 —

sprzedam. Kraków, Wiśll-
sko .8 — garaż. Oglądać w

poniedziałek, środę i nie­
dzielę od godz. 11—13, oraz

piątek i sobotę od godz.
15-18. 5085-g

ROWER dziewczęcy ,,Pio­
nier", nowy, sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, Fili­
pa9m.1. 5178-g

Kupno

DKW samochód, sprzedam.
Wiadomość: Kraków, te­
lefon 230-90, godz. 16—18.

5191-g
KUPI? małą wannę ema­
liowaną. Oferty 5189 „Pra.
sa“ Kraków, Rynek 46.

PIANINO markowe, sprze­
dam tanio. Kraków Kole-
tek19m.4. 5235-g

MASZYNĘ leworamlenną
i słupkową do cholewek,
sprzedam.. Kraków, Kra­
sińskiego 10 m. 1 — godz.
15—18. 5008-g

MOTOCYKL „Iż" nowy —

sprzedam. — Wiadomość:
Kraków. Bohaterów Stalin­
gradu 53 m. 17. 5267-g

MOTOCYKL ,,Iż‘‘ 350, no­
wy sprzedam. Kraków, Fe­
liksa Kona 48 m. 4 — od
godz. 18—20. 5282-g
TELESKOPY! nowy typ do
BMW 350 cm, oraz NSU —

200 cm, sprzedam. — Kra­
ków, ul. Barska 91 — w

podwórcu, godz. 15—17.

MOTOCYKL BSA, z wóz­
kiem, — w bardzo dobrym
stanie, sprzedam. Kraków,
Traugutta 7 m. 7,

Lokatę
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na II piętrze, przy ul.

Miodowej, na 2 pokoje z

kuchnią (parter wykluczo­
ny). Oferty 5175 „Prasa"
Kraków, Rynek 43.

STUDENTKA — poszuku­
je pokoju przy rodzinie.
Oferty 5217 „Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

UCZCIWA panienka poszu.
kuje pokoju przy rodzinie
może być w Nowej I-iucie.
Oferty 5309 „Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

Nieruchomości

DOM z ogrodem do sprze­
dania w Starym Sączu. —

Położenie południowe (32
m frontu, cena 95.000 zł.) .

Wiadomość: Wajda Antoni
— Stary Sącz. 5329-g

Zguby

GRUDZIŃSKI Eugeniusz,
zam. w Krakowie, zgubił
świadectwo ukończenia
szkoły wydane przez Za­
sadniczą Szkołę Metalowo-
Elektryczną. 5336-g

DANISCII Zofia, zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację nr 282, wydaną przez
"Wyższą Szkołę Ekonomicz­
ną. 5341-g

GAJOWIK Czesława, zam.

w Nowej Hucie — zgubiła
przepustkę tymczasową —

wydaną przez Krakowską
Wytwórnię Tytoniu Prze­
mysłowego w Czyżynach.

GRZYBOWSKI Marian, -

zam. w Krakowie, zgubił
przepustkę stałą nr 27829,
wydaną przez Hutę im. Le­
nina. 5140-g
WYSKOCZYŃSKA Irena,
zam w Krakowie, zgubiła
kwit komisowy nr 1688/55,
wydany przez MHD, sklep
nr 194. 5146 g

KOLARZ Adam — zam. w

Krakowie — zgubił prze­
pustkę nr 678, — wydaną
przez Zarząd Bud. Pieców
Przem. 5172-g

KUKUŁA Ryszard, zam.

w Zielonej, — zgubił świa­
dectwo szkolne — wydane
przez szkołę Zawodową w

Krakowie. 5246-g

GŁOWACKI Henryk, zam,
w Krakowie, zgubił prze­
pustkę stałą wydaną przez
Hutę im. Lenina.
'

5260-g

GUZIKOWSKA Jadwiga —

zgubiła kartę stołówkową
i legitymację studencką —

nr 33/55/56, wydaną w 1955
r. przez Politechnikę Szcze­
cińską. 5300-g

TNorzystajcie z relslamy

KINOWEJ
I TRAMWAJOWEJ

źEans&wienia ■pEz.gJmugts
Biuro Ogłoszeń i Mam BSW „PHASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 18 I p.

----------- telefony: 222-08 1 553.40 -----------

WASILISZYN Maria, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację nr 746, wydaną —

przez MPK. 5277-g

DADAK Zdzisław, zgubił
legitymację studencką nr

265/54, Politechniki Kra­
kowskiej. 5147-g
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Pr«ed niedzielą ligową

Cif Garbarni uda się przełamać
passę niepowodzeń?
Wisła chce wywieźć z Sosnowca
przynajmniej jeden punkt

Jeszcze dobrze nie oglądnęliśmy się, a Już znajdujemy
** się na półmetku wiosennej rundy rozgrywek piłkar­
skich I ligi. Nikt na początku sezonu nie myślał, że jed­
nym z kandydatów do tytułu wiosennego mistrza eks­
traklasy był poznański Kolejarz, niewielu zwolenników
Wisły marzyło o tak wysokiej lokacie swej drużyny w

tabeli jaką obecnie zajmuje, a znów kibice Garbami pa­
miętający zeszłoroczną grę drużyny ludwinowskiej nie
spodziewali się. by „biało-czarni1* na półmetku I rundy
plątali się na szarym końcu tabeli z mizernym dorob­
kiem 2 punktów. Ale liga dlatego jest^trakcyjna, dla­
tego na mecze chodzą tysiące osób, że każdym spotka­
niu wynik końcowy jest dużą niewiadomą, a niespodzian­
ki (przyjemne lub niezbyt mile) podnoszą atrakcyjność
rozgrywek mistrzowskich i dodają im specjalnego „sma­
czku", I jeszcze nieraz notować będziemy sensacje ligo­
we, jeszcze nieraz „okrągła piłka'* płatać będzie figle naj­
większym faworytom...

*) j. fr.) — to nie jest ładne

GARBARNIA GRAC!!

D ojutrze będziemy w Krako_
t wie świadkami meczu Gar­
barni z warszawską Gwardią.
Nie trzeba przypominać „gar­
barzom" o wadze tego spotka­
nia. Sami zdają sobie sprawę z

tego, że nie wolno im już dalej
tracić punktów, jeśli chcą opuś­
cić mało zaszczytne towarzyst­
wo „maruderów’* ekstraklasy. I

dlatego spodziewamy się, że

chłopcy z Ludwinowa pokażą
w spotkaniu z trudnym bądź
co bądź przeciwnikiem swój
„lwi pazur" i przełamią wre­
szcie passę niepowodzeń. Do­
ping swych zwolenników i o-

krzyki: „Garbarnią grać" sta­
ną się ostrogą pobudzającą
krakowian do ambitnej i sku­
tecznej walki.

REMIS... CZY WYGRANA?

Wisła w tym sezonie uzyy
skuje na przemian wyniki

2:0 i 1:1. Zwolennicy jej za­
dowoleni są z takiego stanu

rzeczy i pragną by w przy­
szłości „czerwoni** wygrywali
u siebie wszystkie mecze, na­
wet w tak skromnym stosun­
ku, a z wyjazdów wracali z

jednym punktem. W niedzielę
Wisła .gra w Sosnowcu ze Sta­
lą i według „prawa serii" po­
winna zremisować. Ale ani sa­
ma drużyna, ani jej kibice nie

pogniewaliby się gdyby udało

się przywieźć do Krakowa o-

bydwa punkty. Wszystko jest
możliwe, chociaż przeciwnik
znany ze swej ambicji i umie­
jętności technicznych, nie bę­
dzie cheiał bynajmniej spra­
wić krakowianom tej przyjem­
ności i poddać się bez walki.

Z pozostałych spotkań ligowych naj-
wlększą uwagę skupia mecz leadera ta­
beli Kolejarza Poznań z CWKS w War­
szawie, gdzie w razie porażki „jede
nastki Anioły" może dojść do przetaso­
wań w czołówce I zmiany przodownika.
Ruch gra w Gdańsku z Lechią. ŁKS u

siebie z Budowlanymi Opole, a najsłab­
sza strużyna ekstraklasy Gwardia Byd­
goszcz z Górnikiem Zabrze.

CZOŁÓWKA II LIGI
KRYSTALIZUJE SIĘ

Powoli wyjaśnia się sytuacja w gór­
nych rejonach tabeli II ligi. Cztery

najlepsze drużyny Górnik Radlin, Craco-

yla, CWKS Kraków | Polonia Bytom,
powoli odsuwają się od reszty zespołów
i przypuszczalnie wśród tej czwórki

szukać trzeba kandydatów na przy­
szłych I-ligowców. W niedzielę powinni
oni poprawić swój dorobek punktowy,
grając z drużynami słabszymi od siebie.

Górnik Radlin spotka się na swym boi­
sku z Górnikiem Wałbrzych, Cracovla

gra w Lubaniu ze Spartę, CWKS w Kra­
kowie z AKS I Polonia Bytom z Naprzo­
dem Llplny. Nie sądzimy by doszło w

tych spotkaniach do niespodzianek,
chociaż... „piłka jest okrągła”.

Bokserzy Wisły
zostają w I lidze

a Cracovii w II?

W dniu wczorajszym obu­
dowało w Warszawie pre­

zydium sekcji boksu GKKF,
omawiając m. in. projekt re­
organizacji I i II ligi bokser­
skiej. Wysunięto projekt po­
większenia I ligi z 8 drużyn
do 12; z tym, by utworzono 2
grupy po 6 drużyn. Projekt
przewiduje pozostanie w I li­
dze wszystkich zespołów wal-

Grzelak nie walczy
z Anglikami
Nowe zmiany zaszły w skła­

dzie reprezentacji bokser­
skiej Polski, która rozegra 6
maja w Gdańsku drugie spo­
tkanie z Anglią. Przewidzia­
ny do wagi półciężkiej Grze­
lak nie będzie startował j za­
stąpi go Korolewicz, który
przewidziany był do wagi
ciężkiej. W wadze ciężkiej wy­
stąpi Kumorek. Jako rezerwo­
wego w wadze lekkopółśred-
niej powołano Gośeiniaka.

Piłkarze Brazylii
przegrali 0:3

z Włochami

Po ostatnim remisie 0:0 w Pra­
dze, piłkarze brazylijscy spot­
kali się w środę 25 bm. w Me­
diolanie z Włochami, przegry­
wając 0:3. Była to pierwsza po­
rażka Brazylii w jej tournee p:
Europie. — Na zdjęciu frag­
ment z meczu Brazylia—CSR
Bramkarz brazylijski Gilmai

w akcji.

ćzących w ubiegłym sezonie w

ekstraklasie oraz uzupełnienie
I ligi najlepszymi drużynami
obu grup II ligi,, które w koń­
cowej tabeli zajm| 1 i 2 miej­
sca. Na skutek tego krakow­
ska Wisła utrzymałaby się w

I lidze na rok następny.
Omawiano również projekt

reorganizacji II ligi, proponu­
jąc powiększenie jej do 18 ze­
społów, walczących w 3 gru­
pach po 6 drużyn. Reprezen­
tant naszego okręgu w II li­
dze — Cracovia, która w wy­
niku tegorocznych rozgrywek
zajęła przedostatnie miejsce
i miała spaść do klasy A, zo­
stałaby w II lidze.

Propozycje te zostaną obec­
nie przedłożone na plenum se­
kcji boksu GKKF, które od­
będzie się w maju i istnieją
wszelkie szanse zatwierdze­
nia ich.

Reorganizacją I i II ligi bo­
kserskiej mą na celu rozwój
pięściarstwa w słabszych o-

kręgach, które pozbawione
swych przedstawicieli w li­
gach bokserskich i spotkań z

drużynami innych okręgów,
obniżyły poważnie poziom bo­
ksu w wypadku rozgrywania
zawodów jedynie z lokalnymi
przeciwnikami.

Odwiedzamy dzisiejszych
przeciwników

naszych tenisistów
(Od naszego

specjalnego wysłannika)

Najpierw spotkaliśmy się z

nimi w sali konferencyjnej
„Bristolu" przy czarnej kawie,
a potem rozmawialiśmy jeszcze

i na kortach CWKS przed ich
: pierwszym warszawskim tre­

ningiem. Rudy Huber jak
zawsze wesoły i pewny siebie,
olbrzymi jednoręki Redl moc­
no spoważniał od tamtych lat,
kiedy przed wojną w Warsza­
wie. Krakowie czy Sopocie
spotykał się z Józefem Hebdą
i Ignacym Tloczyńskim. Nie­
znaną twarzą był dla nas trze­
ci „muszkieter** z Wiednia
Saiko, młody blondyn, flegma­
tyczny i powściągliwy w od­
powiedziach na pytania.

— Moje największe sukcesy
— mówi Huber — to zwycię­
stwa nad kilkoma graczami
ekstraklasy europejskiej, m

in. nad Anglikiem Morramem
i Duńczykiem Nielsenem. Wię­
cej sukcesów odnosiłem w de­
blu. Wraz z Redlem zwycięża­
liśmy nawet silne pary zamor­
skie.

— Kto jest u was pierwszy
na liście krajowej?

— Ten młody człowiek, któ­
ry się tak rzadko uśmiecha —

wskazuje Huber na Saiko. —

Mam lepsze wyniki międzyna­
rodowe od niego, a tak często
biorę od Saiko w skórę.

Pytamy Redlą jakby scha­
rakteryzował swych kolegów:

— Huber niezbyt przykłada
się do treningu, ale ma więk­
szy talent. Saiko to solidny te­
nisista, regularny, rzetelny W
grze na korcie. W singlu na

pewno nie gorszy od Hubera.

Słowa Redlą — zdaje się po­
twierdzać pierwsza obserwacja
treningu Hubera i Saiko, któ­
ry odbyli na centralnym kor­
cie CWKS. Saiko ma dość ła­
dny styl, nie za silny serwis,
jego gra jest dokładna i wzbu­
dza zaufanie. Huber traktował
tę rozgrzewkę nie za poważnie.*

A teraz kitka słów o tenisie austria­
ckim. Jak nas poinformował kie­

rownik ekipy P. Wasservogel w Austrii

jest, około 8.0'00 zrzeszonych tenisistów
Tenis uprawia się w specjalnych klu­
bach. które nie posiadają innych sekcji
sportowych. Napływ młodzieży na korty
a'e jest za duży, tenis i w Austrii jest
sportem dość drogim. Największe suk­
cesy reprezentacji Austrii w ostatnich
latach to zwycięstwa nad Egiptem w

Kairze 4:1 I nad Czechosłowacją rów­
nież 4:1, przy czym przegrał jedynie
Saiko z doskonale tego dnia usposobio-
nym Zabrodzkyni. (t)

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA
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Licis - Saiko
i

Skonecki- Huber
w pierwszym dniu

meczu

Polska - Austria

Spotkanie Licis — Saiko za­
inauguruje dziś na kortach
CWKS w Warszawie między­
państwowy mecz tenisowy
Polska—Austria o Puchar Da-
visa. W drugiei parze pierw­
szego dnia meczu spotkają się
Skonecki i Huber.

W grze podwójnej, która od­
będzie się w sobotę barw Pol­
ski bronić będą Skonecki 1
Piątek. Zestawienie debla go­
ści nie jest jeszcze znane, po­
nieważ Austriacy ustalą go
dopiero w piątek. Prawdopo­
dobnie przeciwnikami Pola­
ków będą jednak Saiko i Hu­
ber.

W niedzielę w ostatnim dniu
meczu Licis grać będzie z Hu-
bercm, a Skonecki z Saiko.

Tuż przed
"

tragicznym wypadkiem

Podczas meczu żużlowe­
go Austria—Polska w

Wiedniu uległ śmiertel­
nemu wypadkowi nasz

czołowy zawodnik Zbi­
gniew Raniszewski. Na
zdjęciu: fragment jed­
nego z biegów. Prowa­
dzi Blshcps przed Ra-
n'szewskim, który w

chwilę później uległ tra­
gicznemu wypadkowi.

Zwycięstwo'
koszykarek
Warszawy
nad Paryżem

Kończę na dziś. Idziemy na podwieczorek do są­
siadów. Są to jacyś Australijczycy, którzy wynajęli
ten mały domek przy bramie. Nick mówi, że są
szalenie mili. Przyjeżdżają tu pani Rice i pan Laza-
rus. On jest synem tego antykwariusza. Wrzucę ten
list do skrzynki za bramą. Wyjmują listy za chwilę
Napiszę znów jutro rano. Twoja kochająca córka

Madzia
P. S. Nick powiada, źe wzywała mnie telegraficz­

nie z ważnego powodu. Ma mi powiedzieć po pod­
wieczorku o co chodzi. Jest jakaś dziwna i okropnie
nerwowa..

— Głos umarłych — powiedział Poirot powoli. —

I nic nam nie mówi.
— Skrzynka do listów za bramą. Croft mówił, źe

do niej wrzucił kopertę z testamentem.
— Tak powiedział? No tak. Uiekaw jestem, rze­

czywiście jestem ciekaw!
— Nic ciekawego nie ma poza tym w twojej

poczcie?
— Nie, Hastingsie. Niestety nic. To okropne!

Znowu' gubię się w ciemnościach. Znowu nic nie
wiem i nie rozumiem.

W tej samej chwili zadzwonił telefon, Poirot pod­
szedł i podniósł słuchawkę.

Od razu zauważyłem zmianę na jego twarzy. Mó­
wił wprawdzie tonem niezwykle spokojnym, ale po
oczach jego poznałem, że wzrasta w nim niezwy­
kłe podniecenie.

Odpowiadał krótko, tak że zupełnie nie mogłem
domyślić się, o co chodzi. Wreszcie powiedział „bar­
dzo dobrze" i „dziękuję bardzo" i odłożył słuchawkę.

— Mon ara i! — wykrzyknął. — Czy nie mówiłem
ci? Zaczyna się już coś dziś!

— Co takiego?
— To był pan Vyse. Powiadomił mnie, że w dzi­

siejszej poczcie znalazł kopertę zawierającą testa­
ment panny Buckley, z datą dwudziestego piątego
lutego.

Agata Christie

a Samotnym!D)!r<sprsn<sit oomu
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— Co? Jej testament?-
— Evidemment.

< — A więc znalazł się?
— W samą porę, co?
— Czy myślisz, że Vyse mówi prawdę?
— Czy też uważam, że ma ten testament u sienie

od dawna? To chciałeś powiedzieć? Nie wiem. Ra­
czej dziwna historia, ale i jedno było pewne: jak
rozejdzie się wiadomość, że panna Nick nie żyje, za-

czną się dziać różne rzeczy. I widzisz już się zaczyna!
— To niebywałe! — wykrzyknąłem. — Miałeś

zupełną rację. To zapewne ten testament, w którym
jako główny spadkobierca figuruje Fryderyka Rice?

— Vyse nic nie mówił o treści testamentu. Na to

jest zbyt wielkim formalistą. Ale przypuszczam, że
to ten sam testament. Powiada, że jest podpisany
przez dwóch świadków, Ellen Wilson i jej męża.

— A więc jesteśmy znów tam, skąd wyszliśmy!
— zawołałem. Fryderyka Rice!

— Ta sama zagadka.
— Fryderyka — mamrotałem bez sensu. — To

właściwie ładne imię.
— W każdym razie ładniejsze niż Freddie, a tak

nazywają ją jej przyjaciele — zauważył Poirot. — Ce
n'est pas joli*) dla młodej kobiety.

— Niewiele jest zdrobnień od Fryderyka — po­
wiedziałem. — To nie to co Magdalena, Magda,
Magdusia, Madzia...!

— Masz rację. No i co, już jesteś zadowolony?
Widzisz, że się jednak coś zaczyna dziać.

— .Ależ naturalnie! Powiedz mi jedpak, czy spo­
dziewałeś się tego?

— Nie, niezupełnie. Nie obiecywałem sobie nic
conkretnego. Powiedziałem tylko, że oczekuję pew-
lych rezultatów. Zakładałem, że stwarzając pewne
akty, przyczynię się do wyjścia na jaw przyczyn

tych faktów.
— O tak! — powiedziałem z szacunkiem.
— Co to ja chciałem powiedzieć, kiedy przerwał

mi dzwonek telefonu? — zastanowił się Poirot.
— Aha, ten list Mademoiseile Madzi. Chcialbym
jeszcze raz na niego zerknąć. Coś mnie w nim
uderzyło, ale co...?

Podałem mu list.
Przeczytał go kilka razy po cichu. Ja spacerowałem

przez ten czas po pokoju, a potem stanąłem przy
oknie i zacząłem f^glądać się jachtom manewru­
jącym po zatoce.

Nagle usłyszałem okrzyk Poirota. Odwróciłem się.
Poirot chwycił się za głowę i kołysząc się w prawo
i w lewo, jęczał z rozpaczy:

— O, byłem ślepy... i to jak ślepy!
— Co się z tobą dzieje?
— Wszystko jest takie proste! Takie proste! A ja,

dureń, nic nie widziałem!
— Na litość boską, Poirot, co cię tak nagle olśniło?
— Poczekaj chwilę. Nic nie mów. Muszę sobie to

wszystko ułożyć w głowie. Muszę przemyśleć wszy­
stko w świetle mojego nagłego odkrycia.

Chwycił listę pytań i poruszając wargami prze­
biegał ją wzrokiem z góry do dołu, kilkakrotnie
gwałtownie skinąwszy głową.

(Ciąg dalszy nastąpi)

\A/Hali Ludowej we Wrocla-
•

’ wiu rozpoczął się w czwar­
tek międzynarodowy turniej
koszykówki z udziałem kobie­
cej j męskiej reprezentacji
Paryża, kobiecej reprezentacji
Polski występującej pod fir­
mą Warszawy oraz czołowych
drużyn krajowych Wisły Kra­
ków, Kolejarza Poznań i AZS
Toruń.

W pierwszym dniu turnie­
ju rozegrano spotkanie w ko­
szykówce żeńskiej pomiędzy
Warszawą i Paryżem. Zwycię­
żyły koszykarki polskie 69:30
(31:13). wykazując zdecydowa­
ną wyższość nad Francuzkami.
Największą ilość punktów dla
Warszawy uzyskały: Olesie-
wicz — 31 ł Kapałczyńska —

13.

Dzisiaj rozegrane zostaną
dwa spotkama w koszykówce
mężczyzn. Wisła spotka się z

Paryżem, a AZS Toruń grać
będzie z Kolejarzem Poznań.

Węgry-Szwecja
16:4 w boksie
M iędzypaństwowe spotkanie bokser­

skie Węgry—Szwecja rozegrane w

Sztokholmie, zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem pięściarzy węgierskich
w stosunku 16:4.


